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Myśi polska.
Ten, kto umie patrzeć w tycie i 

wyciągać wnioaki, anadaie łatwo sorjen- 
tuje się w położeniu, w jakiem znalazła 
się Polska, ściślej biorąc, niedawny za
bór rosyjski. Jeżeli zaś nie żywi spe
cjalnej inklinacji do hałaśliwej maska
rady i delektowania się widokiem p a ja - 
cowych grymasów i wrzasków na are 
nie życia publicznego, a zapyta się 
swego sumienia, znajdzie gotową od 
powiedź na pytanie, dręczące w ielu: 
co robić? co będzie z nami w najbliż
szej i dalszej przyszłości ?

Są ludzie, którzy dziwnym zbie
giem okoliczności, bo nie żadną chyba 
fatalnością losu, wypłynęli na powie
rzchnię życia — wedle słów poety s ą : 

jak owe konchy, co się w wodzie tają, 
ledwie raz w roku falą niepogody 
wypchnięte — z mętnej ukażą się wody — ;

ażeby znów „wrócić do swego po
grzebu". Ludzie ci nadają pewien fał
szywy ton życiu, nie związani z niem 
niczem, chyba że wyszli zeń, chociaż 
nie są jego wykładnikami.

Jeszcze nie tak dawno jeden z 
dzienników warszawskich, będący nie
jako nieoficjalnym organem owych lu
dzi, „wypchniętych falą niepogody", w 
artykule, omawiającym stosunki... nie- 
miecko-amerykańskie, odmawiał społe
czeństwu polskiemu — patrjotyzmu, 
rozumienia obowiązków obywatelskich, 
ambicji narodowej i t. p. Głosy ta
kie, może nie tak jaskrawe, dawały się 
słyszeć dosyć często. A dtiwny 
ów objaw wymyślania własnemu naro
dowi stanowi wybitną cechę tych na
prawdę małych ludzi, którzy, jak to po
wiedział w swoim czasie Andrzej Nie- 
soojewski, „wzięli się do rzeczy wiel 
kich i zrobili z nich rzeczy małe*.

I nie zatrzymywalibyśmy się nad 
charakterystyką .zbawiaczy", gdyby 
nie okoliczność, że przy omawianiu 
życia publicznego w kraju naszym w 
jego obecnej fazie, charakterystyka po 
wyższa dla pewnych względów jest 
wskazaną. Sztuczność ich sytuacji staje 
się nawskroś wyraźną, obraz natomiast 
taktycznej pracy zostaje uwypuklonym 
należycie. Program państwowo-twórczy 
i myśl polityczna polska żywo staje 
przed oczyma.

Od dn. 5 listopada sprawa polaka 
zyskała na znaczeniu i weszła w sta 
djum już bardzo wyraźnych kombinacji 
politycznych. Wojna jednak trwa da
lej i — wszystko zostaje postaremu. 
Naród jednak wie, że czeka go praca 
Syzyfowa po wojnie, że trzeba nietylko 
odbudować kraj, ale najdokładniejszą 
rewizję całej przeszłości przeprowadzić. 
Aby się móc podnieść z ruiny, jaką 
wojna ściągnęła na kraj, zaprowadzić 
racjonalną kulturę obywatelską i państwo 
wą należy już dziś policzyć wszystkie 
dłonie,wszystkie mózgi ludzkie i wszystkie 
żywiej bijące serca polskie, W obawie 
aby nas przypadkiem nie spotkał los,

iżbyśmy za lat 50 po wojnie dopiero 
jako tako wygrzebywali się z nędzy, 
materjalnie, kulturalnie i liczebnie zgnie- 
ceni, polski roznm stanu każe dzisiaj 
organizować wszystkie dziedziny pracy 
ludzkiej. Analiza, synteza, organi 
zicja — to program i zadania pracy 
społecznej, jakich się podjął naród w 
dobie obecnej i jakie w szybkiem t«ca
pie przeprowadza.

Cały długi szereg zjazdów, jaki się 
już odbył w stolicy naszej, nader wy
mownie świadczy o wytężonej pracy nad 
budowaniem państwa polskiego na 
chwilę obecną. Zjazdy te będą coraz 
częstsze i obejmą wszystkie dziedziny 
pracy ducha i rąk ludzkich. W kraju 
potworzyły się setki związków, organi
zacji, stowarzyszeń. Powstaje mnóstwo 
projektów, mających na celu uzdrowie
nie życia publicznego, odrodzenie na
rodu i budowanie naprawdę trwałej 
przyszłości. I tutaj myśl polska idzie 
w wyraźny-n kierunku, instyktem i sa- 
mowiedzą społeczno-narodową wiedzio
na, nie dająca się sprowadzić na żadne 
manowce.

W całej Europie ludzie wytężają 
głowy nad tern, jakby najskutecz
niej wymordować się i położyć nogę na 
karku przeciwnika. W Polsce ludzie 
myślą, jakby życie naprawić, uszlache
tnić, budować według nowych, lepszych 
wzorów. Bić innych nie możemy — 
jesteśmy na to za słabi i nieby nam z 
tego nie przyszło. Zresztą sprawę na
szą już wojna rozwiązała jljasno. Pań
stwa centralae pierwsze głośno w yrze
kły słowa: niepodległa Polska- W yrze
kną je i inni.

A w międzyczasie,póki wojna trw a— 
polski rozum stanu dyktuje narodowi 
budowanie fundamentów pod lepsze ju
tro — w silnej i niepodległej Polsce.

Alfa

R a il Powiatowa Opiokuacza.
W ubiegły czwartek o godzinie 3-ej

Sopołudniu w lokalu własnym przy ul. 
lałacbowskiego Nr. 11 w Sosnowcu 

odbyło się miesięczne ogólne zebranie 
„Rady Powiatowej Opiekuńczej11 pow. 
będzińskiego.

Przewodniczył prezes Rady, p. Sta
nisław Szymański z Zawiercia. Po od
czytaniu protokółu poprzedniego ogól
nego zebrania z dnia 18 stycznia r. b. 
przyjęto do składu Rady Powiatowej 
nowego członka dr. Zygmunta Kotar
skiego, jako delegata Rady Miejscowej 
Opiekuńczej w Czeladzi, na miejsce u- 
stępującego z powodu wyjazdu p. Cze
sława Pogorzelskiego.

Następnie zatwierdzono w*charak- 
terzerze nowych członków Rady Miej
scowej Opiekuńczej: 'w Poraju p. Pa
wła Langiera, urzędnika kop. T-wa „B. 
Hantke”, na miejsce ustępującego p. E- 
manuela Chełczyńskiego i w Wojkowi
cach Kościelnych p. Jana Bławuta tam
tejszego nauczyciela na miejsce ustępu
jącego p. Leonarda Mazurkiewicza.

Z zapasu mleka skondensowanego 
posiadanego przez R. P. O,, uchwalono 
wydać bezpłatnie na potrzeby R. M O. 
w biewierzu 5 skrzyń i R. M. O. w So
snowcu 5 skrzyń.

Z funduszu Wydziału opieki nad 
dziećmi i młodzieżą postanowiono wy
asygnować w dalszym ciągu na zało
żenie nowyeh ochron: Radzie Miejsco
wej Opiekuńczej w Wojkowicach Koś
cielnych 100 rb., R. M. O. w Strzyżo- 
wicacb (ochrona w Siemoni) 100 rb. i 
R. M .0 . w Targoszycach t (ochrona w 
Mierzęcicach) 100 rb. Razem 300 rb. 
Asy gnowane powyżej fundusze, stoso
wnie do wskazówek Wydziału Opieki 
zostaną użyte wyłącznie na założenie 
ochron; "fundusze zaś, jakie będą po
trzebne nadal na Utrzymanie ochron, 
Rady Miejscowe winny starać się po
zyskać na miejscu. O ile w ciągu 3 
miesięcy od chwili otrzymania fundu
szu R. M. O. nie założą wspomnianych 
ochron, obowiązane są fundusz ten zw ró
cić Radzie Pow. Opiekuńczej.

Uchwalono przesłać Radzie Głównej 
Opiekuńczej w Warszawie preliminarz 
budżetowy Rady Powiatowej pow. bę
dzińskiego na miesiąc luty w sumie 
20,076 rb. Jednocześnie wyasygnowa
no Radom Miejscowym Opiekuńczym 
następuiece zapomogi na miesiąc sty
czeń 1917 r.: Będzin 660 rb., Czeladź 
225 rb., Grodziec 360 tb,, Kozit główki 
72 >b., Koziegłowy 132 rb., Łazy 102 
rb., Mijaczów 120 rb., Poraj 37 rb. 50 
rb., Rogoźnik 90 rb., Siewierz 2^8 rb., 
Strzyżowice 60 rb., Sączów 60 rb., 
Sarnów 225 rb., TargosZyce 60 rb., 
Ząbkowice 225 rb., Woikowice Kościel
ne 150 rb., Zawiercia 660 tb., Poręba 
160 rb. i Mrzygłód 30 rubli. Razem 
3,646 rb. 50 kop.

Jak  wiadomo, wobec zbliżających 
się pory zasiewów wiosennych niektó
re Rady Miejscowe Opiekuńcze zwró
ciły się już bezpośrednio do władz o- 
kupacyjnych o dostarczenie im nasion: 
kartofli, jęczmienia, owsa, żyta jarego, 
roślin pastewnych oraz sztucznych. O- 
gólne zebranie, uznając, że dostareze- 
nie nasion w czasie właściwym i w 
potrzehnej ilości ma poważne znacze
nie ze względu na wynik przyszłych 
zbiorów, poleciło zarządowi R. P. O- 
zwrócić się z z prośbą do miejscowego 
p. naczelnika powiatu o dostarczenie 
nasion poszczególnym gminom stosow
nie do ich zapotrzebowań, zapytując 
jedaocześnie, w jakiej mierze zapotrze
bowania te zostaną uwzględnione ?

Stosując się do uchwały ostatniego 
Zjazdu Rad powiatowych, powołano do 
życia przy R. P. O. stałą Komisję re
wizyjną, do której postanowiono zapro
sić p. Aleksandra Krasnodębskiego, 
dyr. Sosnowieckiego oddziału Banku 
Handlowego, Kazimierza Wosińskiego, 
głównego buchaltera T-wa Sosnowiec
kiego, Pogonowskiego, prefesora Szkoły 
realnej im. Staszyca, Stefana Mrokow- 
skiego. właściciela nieruchomości i kt. 
Kaz. Mazurkiewicza. Jednocześnie 
przyjęto wniosek p. S. Ciechanowskie
go, aby do działalności Komisji Rewi
zyjnej, oprócz badania wszelkich czyn
ności Rady Powiatowej Opiekuńczej, jej 
kompetencji podlegających, należało 
również i badanie czynności Rad Miej
scowych Opiekuńczych.

*
W dalszym ciągu obrad prezes Ra

dy Powiatowej Opiekuńczej, p. Stani
sław Szymański, przedstawił szczegó- 
we sprawozdanie ze Zjazdu delegatów 
Rad prowincjonalnych, jaki odbył się w 
Warszawie w dniu 17 stycznia r. b. 
Ponieważ przebieg Zjazdu i wnioski, 
jakie na nim zapadły, podane j«ż były 
w swoun czasie w „Kurjerze* — spra
wę tę pomijamy.

Przyjęto do wiadomości treść listów 
R. G. O. z dnia 7 b. m., że w sprawie

zaopatrzenia pow. będzińskiego w kar
tofle Rada Główna wyatąpi do władz 
centralnych o pozwolenie sprowadzenia 
tego artykułu z okupacji austryjackiej. 
Co się zaś tyczy odstąpienia dla po 
wiatu będzińskiego pewnej części pro
duktów spożywczych i odzieży, otrzy
manej z Danji, te starania R. G. O. w 
tej sprawie nie odniosły skutku, gdyż 
dary duńskie przeznaczone były wyłą
cznie dla mieszkańców Warszawy.

Delegat R. M. O. w Koziegłowach, 
ks. B. Pieńkowski, zwrócił uwagę na 
trudności, z jakiemi połączone jest do
konanie obdukcji zwłok na terenie dzia
łalności R. M O z powodu braku na 
miejscu lekarza. Dokonanie oględzin 
zwłok, obowiązujące w powiecie b ę 
dzińskim — nie obowiązuje wcale w 
pow. Częstochowskiem! Pożądanem 
jest, aby obdukcji dokonywać mogli 
również felczerzy, ewentualnie sani- 
tarjusze. W sprawie powyższej' uchwa
lono zwrócić się do Towarzystwa Le
karskiego za pośrednictwem delegata 
R. P. O., dr. Kotarskiego, gbędącego 
jednocześnie sekretarzem tegoż Towa
rzystwa.

W końcu odczytano sprawozdanie z 
działalzości następujących R. M. O. w 
powiecie będziżskim:

B ę d z i n .  W styczniu rozdano 
żywności 204 osbom na sumę 381 rb. 
61 kop., nadto 47 sztuk odzieży, bieli
zny i pościeli; udzielono wsparć pie
niężnych 22 osobom w ogólnej sumie 
129 rb. Do ochrony uczęszczało dzien
nie przeciętnie 48 dzieci. Koszt utrzy
mania ochrony wyniósł 226 rb. 2 kop. 
W przytułku przebywało 12 osób — 
utrzymanie wyniosło 159 rb. 6 kop.

W o j k o w i c e  K o ś c i e l n e .  R. 
M. O. postanowiła z dniem 1 marca 
otworzyć ochronę dla dzieci. Ochron
ka ta mieścić się będzie w Wojkowi
cach Kościelnych w domu p. Ciepliń
skiego.

S i e w i e r z .  R. M. O. P, poruszyła 
sprawę zorganizowania w Siewierzu 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej p. n. 
„Przebłysk". Kursy dla analfabetów 
otworzono w dniu 29 stycznia pod kie
runkiem p. Zagrodzkiego. Nauka^odby- 
wa się w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 6 do 8-ej po południu.

K o z i e g ł o w y .  Uchwalono zało
żyć czytelnię i bibliotekę przy ochro
nie Nr. 1.

Następnie ogólne zebranie Rady Po
wiatowej Opiekuńczej odbędzie się d- 
16 marca 1917 r. o godz. 2 i pół po po
łudniu w lokalu własnym.

Pd.

Z widownhfjfiiarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW). Urzędowo do

noszą dnia 22 lutego.
Wschodni teren wail< .*

Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Na południowym zachodzie od

Rygi i na połndniowym brzegu je
ziora Narocz spełzły na niczem o- 
peracje rosyjskich oddziałów, podej
mowane przez poszczególne kom
panie.

Pod Labusami nad Szczerą i w 
kilku miejscach między Dniestrem 
a Karpatami Lesistemi nasze od
działy wykonały z powodzeniem kil
ka nagłych napadów.

Na froncie gen.-pułk, arcyks. Jó-
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zefa i w grupie wojsk gen.-feldm. 
Mackensena. z powodu śnieżycy 
akcja bojowa była niewielka

Zachodni! teren vvali<.
Grupa wojsk Bawarskiego Następcy

Tronu ks. Rupprechta:
Na południe od Armentieres po 

s iln ea  przygotowaniu artyleryjskiem  
kilka kompanji angielskich wtar
gnęło w nasze stanowiska; wypar
to je energicznym kontratakiem. 
Przy oczyszczaniu okopów naliczo
no przeszło 200 zabitych Anglików. 
Do niewoli wzięto 39 iotnierzy.

Nieprzyjacielskie natarcia wy
wiadowcze na południowym zacho
dzie od W ar neto o, na południe od 
kanału La Bassee i pomiędzy An- 
creą i Sommą spełzły na oiczem.

Front m acedoński
Na zachód od Wardaru Anglicy 

próbowali usadowić się w naszych  
stanowiskach. Odpędzono ich w 
walce na granaty ręczna.

(Wieczorny).
Na froncie zachodnim przy po

godzie pochmurnej i deszczowej, 
nie było żadnych znaczniej azyych 
operacji wojennych.

Front wschodni. Atak oddziałów 
czołowych wykonany na wschód od 
Złoczowa przyniósł nam 250 jeńców.

Pierwszy generał kwatermistrz
v LUDENDORFF

Podział kierownictwa marynarki.
WIEDEŃ, 23 lutego (B T W.). 

Cesarz wystosował następujące pi
smo odręczne:

„ Kochany wiceadmirale Kailer I 
Mianuję pana przy równoczesnem  

nadaniu godności tajnego radcy z 
uwolnieniem od taksy, szefem mi
nisterstwa wojny, sekcja marynarki". 
Baden. d. 16. lutego J917. Karol w r.

„ Kochany wiceadmirale Njegoyan! 
Mianuję pana przy równoczes

nem nadaniu godności tajnego rad
cy z uwolnieniem od taksy, komen
dantem floty *
Baden, d. 16.lutego 1917. KAROL w. r.

P ra w  berlińska o blokadzie 
angielskie).

BERLIN, 23 go lutego, (B. T. W.) 
W szystkie dzienniki berlińskie o 
mawiają n o w e  rozporządzenie an
gielskie, orzekające, że wszelkie o- 
kręty, podążające do portów nieprzy
jacielskich. będą traktowane tak, jak 
gdyby wiozły kontrabandę dla nie
przyjaciela Prasa nazywa torozpo 
rządzenia nowym czynem gwałtu ze 
strony Anglji, wymierzonym prze
ciwko państwom neutralnym

„Berliner T a g e b la tr  p isze : Roz
porządzenie to jest odpowiedzią na 
zan ąd zeo ie  niem ieckiej blokady, a 
zarazem  przyznaniem, w jak cięż 
kiem położeniu znajd je się obec
nie Anglja Rozporządzenie angieł 
sk ie otwiera perspektywy nieobli
czalnej rozległości w zakresie depta
nia praw  międzynarodowych, od 
którego prżedew szystkiem  ucierpi 
żegluga krajów neutralnych Bloka
da niem iecka odnoś się jedynie do 
terenu ściśle określonego, gdy tym 
czasem rozporządzenie angielskie 
kładzie t^mę żegludze neutralnej na 
Wszystkich morzach świata.

„B. L . am M ittag" p is z e : Nowe 
rozporządzenie rządu angie skiego 
jest ukoronowaniem wszystkiego, 
czego Anglja i j*-j sprzymierzeńcy 
dopuścili się wzglądem krajów neu
tralnych w zakresie gwałcenia praw 
międzynarodowych Podziwiać n a 
leży dar wynalazczy polityków anr 
gielskich w wyszukiwani - sposobów 
nietylko zwalczania floty niem iec
kiej, ale także wc ąganta kr, jów 
neutralnych w jarzm Jagielskie. 
Rozporządzenie rządu angielskiego 
jest niczem innem, jak tylko zapo
wiedzią nieograniczonej w jny ko r
sarskiej przeciw krajom neutralnym.

.Lokal Anzeiger* : Rozporządze
niem  tym Anglja otwarcie zrzuciła 
m askę i zapowiedziała najformalniej 
blokadę wszystkich krajów neutral 
nych Treść rozporządzenia brzmi

K U R J E R  Z A G Ł Ę  B I  A ni«

właściwie : Wszystkim krajom neu
tralnym w całym świecie zakazuje 
się wysyłać okręty do portów pań
stwa znajdującego się w nieprzyja 
znych stosunkach z Anglją, o ile 
okręty te nie zawijają do portów 
angielskich lub też do portów sprzy 
mierzonych, aby tam poddać się  
ścisłej rewizji. Ładunek przezna-. 
czony dla nieprzyjaciela, jaketeż 
nieprzyjacielskiego pochodzenia, zgó- 
ry iest osądzony bez względu na 
jego rodzaj. J < snem jest, że w tym 
wypadku nie idzie o ładunek, ale o 
to, aby ściągnąć okręty do portów 
angielskich i oddać je w moc an
gielską. Na morzu Baltyckiem An 
glja nigdy nie panowała.

Z Hagi donoszą do .Lokal An- 
zeigera ": Obłudne oświadczenie,
że w portach angielskich konfisko 
wane będą jedynie towary przezna
czone dla nieprzyjaciela, uważają 
tu powszechnie za środek, przy któ 
tego pomocy Anglja, nie nakazując 
wyraźnie, aby okręty koniecznie za
wijały do portów angielskich, co by
łoby sprzeczne z prawem międzyna- 
rodowem,.zmusza jednak okręty ne
utralne do obowiązkowego zawijania 
do portów angtelskich I jeżeli ta
ki okręt znajdzie się w porcie an
gielskim, to Anglja będzie mogła za
żądać, aby przymusowo zabrał w ę
giel lub jakieś inne towary na ra
chunek angielski, okręt zaś nie bę  ̂
dzie miał ani prawa, ani możności 
uchylenia się od tego żądania. Wo
bec tego żegloga jest już obecnie 
całkiem sparaliżowana, gdyż teraz 
już z obu stron walczących grozi 
zniszczenie każdemu okrętowi neu
tralnemu.

Hola amerykańska w Wiedniu.
BERLIN, 23-go lutego, (B. T. W.) 

Z Wiednia donoszą, że austrjacko- 
węgierskie ministerjum spraw zagra
nicznych nie ukończyło jeszcze 
szczegółowego rozważania noty a- 
merykańskiej. Odpowiedź na nią 
wysłana będzie dopiero za dni kilka.

Układ angielskQ -ain irjkań8ki?
MONACHJUM, 23 lutego (BTW) 

Polityczne zamiary Wilsona roztrzą
sa „Mfinchener-Augsburger Ztg." w 
artykule wstępnym, w którem po
wiedziane jest: W ilson jest — jak 
to z każdym dniem staje się jaśniej
sze — w tajnem, a najprawdopodo
bniej na silnym fakcie opartem, po 
rozumieniu z rządem angielskim. 
Wilson zawarł tajny układ. Jeżeli 
zgodził się prowadzić wojnę, to 
kongres — bez wątpienia — nie bę
dzie mu czynił trudności. Bez tej 
tajemnej ug dy nie byłaby się nigdy 
Anglja przyłączyła do wojny prze 
ciwko nam. A nagroda za ten okład 
nie może być wątpliwa. Jest nią 
zagwarantowanie przez Anglję ochro
ny Ameryki przed Japonją

Zatarg memles-n-aaerykański.
Chiny i Ameryka.

Mamy przed sobą doołowny tekt 
odpowiedzi Cbin, wystosowanej pod 
adresem Wilsona, na jego notę, prze 
słaną do państw neutralnych.

Jak z noty chińskiej wynika, podzie
lają Chiny w zupełności idee i zapa
trywania noty amerykańskiej i łączą 
cej się ze Stenami Zj^dnóczonemi, 
pragną kroczyć drogą wytyczny w zu
pełnej zgodzie z Ameryką i protestują 
energicznie p rzeć ;« ko blokadzie, y.a» 
stosowanej przez Niecący. R.;ąd chiń
ski żazńaćza, te  w przys .iości zastoi 
su je taki sposób działania,. jaki.uwążiić 
b ę d z ie ' za stosowny do obrony swych 
praw, praw kulturalnych 1 cywilizacyj
nych narodu. Rząd  cb óski oddaje 
się złudzeniu, że Niemcy u* auU ą p r a  
wa międzynarodowe i nie r.ecbcą do 
prowadzić do naruszenia przyjaźni, ja 
ka istniała dotychczas pomiędzy obu 
państwami. Dalej opiewa nota, że pod 
adresem rządu niemieckiego został 
skierowany energiczny protest. .G d y 
by — powiada końcowy ustęp noty 
chińskiej — protest nasz pozostał bez 
skutku, natetenczas Chiny, ku wielkie
mu swemu ubolewaniu czułyby się 
zniewolone do zerwania stosunków

dzieła dnia 25 lutego 1917 roku.

dyplomatycznych, istniejących dotych
czas pomiędzy obu państwami. Zbyte* 
cznem byłoby dodawać, powiada rząd 
chiński w nocie, że stanowisko nasze 
jest oparte na pragnieniu zachowania 
pokoju i uszanowaniu prawa międzyna* 
rodowego*.

Roosevelt — przyjaciel koalicji.
Organ prawicy rosyjskiej „Russkoje 

Znamia” nazywa Roosevelta najwięk
szym w Ameryce przyjacielem koalicji. 
Przyjaźń miał on udowodnić głównie 
tern, że wytężał wszystkie siły celem 
rozpowszechnienie w Zjednoczonych 
Stanach ODinji przeciw niemieckich i po
zyskania Wilsona dla interwencji wo
jennej. W Rosji panuje bowiem prze
konanie, że niedawno energiczne wy
stąpienie Wilsona było po większej 
części wynikiem dyplomatycznej 
sztuki Roosevelta. Ten ostatni cieszy 
się zatem teraz w Rosji nader wielką 
popularnością, jeszcze większą aniżeli 
Wilson.

Stanowisko 
obywateli niemiecko-amerykańskich.

.New York H«rald* donosi, że oby
watele amerykańscy narodowości nie
mieckiej, którzy w pierwszvch dniach 
zatargu niemiecko-amerykańskiego da
wali Wilsonowi świadectwo swej lojal
ności i poczucia czysto amerykańskich 
interesów, zmienili nagle taktykę swego 
postępowania i zaczynają przeprowadzać 
targi w sprawie swojej pomocy.

Prezes towarzystwa narodowego 
amerykańsko nięmieckiego, Karol He- 
xsmer, oświadczył w wywiadzie z kore 
spondentami pism amerykańskich, że 
trzy miljony członków tegoż towarzy
stwa walczyć będą jak jeden mąż w 
obronie praw amerykańskich przeciwko 
Niemcom. Obecnie zaznacza Hexsmer 
w liście otwartym, że przemawiał w 
imieniu li tylko swojem osobistem, że 
sam okazuje gotowość walczenia po 
stronie amerykańskiej, natomiast o 
członkach towarzystwa nic pewnego 
powiedzieć nie jest w stanie. H xa 
mer dodił zresztą, że otrzymał tysiące 
listów, protestujących przeciwko pier
wotnym jego deklaracjom, odnoszącym 
się do stanowiska, jakie zajmą obywa
tele niemiecko-amerykeńtcy,

Z lila u  dziii.
Z Sosnowca.

un. 2 4 II, 
Nabożeństwa.

Jutro, w niedzielę porządek nabo
żeństw w sosnowieckim kościele pa- 
f jalnym będzie następujący’• Msze św. 
o godz. 6 i pół, o 8, o 9 uczniowska i
0 10-je rano. Suma 'o godzinie 11-ej. 
Nieszpory i „Gorżkie żale” o 3 ;i pół 
po południu.

W innych parafjach miejscowych nabo
żeństwa o zwykłych godzinach.

— Modły za Ojca św. We wstę
pie orędzia J. E. ks. arcybiskupa R a
kowskiego do duchowieństwa archidje- 
cezji powiedziano między inaemi:

„Przedewszystkiem pragniemy oży
wić w sercach waszych Bracia kapłani 
a przez was w sercach całego ludu 
polskiego uczucia miłości i wierności 
do Stolicy Swiętfci. W roku zeszłym 
nawoływaliśmy was do modłów ,na in
tencję Ojca św. — Ojca naszego n a ro a 
du, Papieża Benedykt." XV.

Drodzy Moi — p a w  dziwa wdzięcz
ność, owiaLa szlachetnością, prędko nie 
milknie. Dowody dobroci Ojca św. dla 
naszego narodu ustawicznie powinny 
stać nam na pamięci. Skoro bowiem 
wiara żywa i głębokie poczucie kato
lickie mówi nam, że całą siłę czerpać
1 Całą przyszłość naszą budować mamy 
na ścisłej jedności ze Stolicą Piotro- 
wą, — to uczucia miłości dla Stolicy 
wyrażajmy i ożywiajmy nieustanną mo
dlitwą za naszego Ojca—Benedykta XV. 
vV tym też celu postanawiamy, ażeby 
wszyscy kapłani archidjecezji w nie
dziele i święta odmawiali modlitwę 
.Pro Papa”, nadto ludowi wiernemu 
po kazaniu na prymarji i sumie pole
cali odmawiać na intencję Ojca św.; 
Ojcze nasz, Zdrowaś i Chwała Ojcu”.

2.

— Niespodzianka wyborcza.
Na piątym z kolei posiedze
niu Komisji porozumiewaw
czej polskich Komitetów Wy
borczych, na którem miały byt 
przedstawione przez też Komitety 
imienne listy kandydatów na ra
dnych do Rady Miejskiej w S o
snowcu, celem wystawienia nastę
pnie wspólnej jednej listy, przed
stawiciel Niepodległościowego Ko
mitetu Wyborczego najniespo- 
dziewaniej złożył następujące 
oświadczenie:

„Niepodl. Centralny Komitet 
Wyborczy" na zasadzie postano
wienia ogólnego zebrania z dnia 
21. I I 17, zadecydował nie wcho
dzić w żadne porozumienie z 
jakimkolwiek Komitetem Wybor
czym i wystawić własną listę 
kandydatów".

— W kościółku Serca Jeznsowe- 
go. We wtorek 27 b. m. o godzinie 
8 rano będzie odprawione nabożeństwo 
żałobne za 366 dusz braci poległych 
□a obczyźnie, najbliższych zbawienia, 
według intencji biednej osoby, która 
cały rok składała po 2 grosze dzien
nie na ten cel.

— Odczyt harcerski X. Mauers ber - 
gera. Zapowiadany i z upragnieniem 
wielkiem przez młodzież wyczekiwany 
„ dczyt X Komendanta, tMauersbergera, 
odbył się w dniu wczorajszym, w sali 
Robotników Chrześcjańskich. Odczyt 
ściągnął tłumnie rodziców i młodzież. 
X. Mauersberger już na wstępie spro
wadził atmosferę ciepła i serdeczności. 
Kochający i rozumiejący młodzież, czci
godny kapłan i pionier nowych dróg 
wychowania, podnosił znaczenie ska
utingu na drodze do odrodzenia naro
dowego, pouczał, jakim skaut być po
winien. W końcu przedstawił projekt 
ustawy dla małych skautów, t. z. „zu
chów”. Z bytności zacnego przyja
ciela młodzieży w naszem mieście har
cerstwo miejscowe niewątpliwie wy
niesie niejedną korzyść.

— Towarzystwo Pomocy dla n ie
zamożnych uczniów i uczenie szkól 
średnich m. Sosnowca urządza w d. 
27 b. m. organizacyjne o godz. 7 ej wie
czorem w sali Stowarzyszenia Robotni
ków Chrześcijańskich zebranie, na 
które zaprasza rodziców wszystkich 
dzieci i młodzieży, uczęszczającej do 
tychże szkół, oraz osoby interesujące 
się samopomocą społeczną w tym kie
runku. Towarzystwo powyższe pow
staje na gruncie połączenia się wszy
stkich towarzystw pomocy dla nieza
możnych uczniów, jakie dotychczas 
istniały w naszem mieście.

— Ustawa budowlana. Wydział 
budowlany R. G. O. rozpatruje ukoń
czona iu? na zlecenie sekcji budowla
nej Koła architektów krajową ustawę 
budowlaną i zbiera od kół fachowych 
uwagi krytyczne do ewentualnego po
czynienia sprostowań czy uzupełnień.

Biuro wydziału budowlanego R. G, 
O. w Warszawie, niezależnie od orga
nizowania wyjazdów delegatów na pro
wincje, zajmowało się w ubiegłym mie
siącu sprawami budawlanem narmiejscu.

Między innemi wydział rozpatrywał 
w styczniu program półrocznych kur
sów dla majstrów budo wian; ch, urzą
dzanych staraniem sejmiku pow. błoń
skiego w Żyrardowie.

Niezależnie od tego biuro opraco
wało kilka projektów, nadesłanych z 
prowincji, sporządzonych przez miejs
cowych techników; projekty jte żarów 
no pod względem techniczym. ekono 
miernym jak i estetycznym nie odpo
wiadały najprostszym potrzebom i wy
maganiom dzisiejszym, biuro więc mu
siało przygotować zupełnie nowe pro
jekty, uwzgędniając miejscowe potrze- 
cy, warunki techniczne i wymagania e- 
stetyczne.

— Przemianowanie ulicy. Ulica 
Polna ma otrzymać w najbliższym cza
sie nazwę ul. S i e n k i e w i c z a .

— „Ogrodnictwo jako dźwignia 
dobrobytu narodu". Pod takim tytu
łem ukazała się aktualna ze względu 
na Zjazd Ogrodników interesująca bro
szura p. Jana Koprowskiego (juniora). 
Treść jej ma ogólniejsze znaczenie i 
zasługuje na uwagę nie tylko specjał! •
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tów. lecz również i amatorów-ogrodni- 
6w i posiadaczy willi podmiejakich, i 

liemian, i drobnych rolników, i nau
czycieli ludowych, i naszego ducho
wieństwa wiejskiego. Słusznie te t  
s to r zwraca uwagę, że zbyt rzadko

nas ogrodnictwo brane jest pod a- 
»agę przy wyborze zawodu młodzieży

'Ugentnej po skończeniu nauk 
średnich.

— Z  Komitetu kurji IV. Z ramie- 
ua Komitetu kurji IV otrzymujemy, z 
owodu wzmianki kronikarskiej w 
um erze 42-im „Kurjera Zagłębia* 
asi. idące wyjaśnienie: kandydatura

V ieczorka wysuniętą zostałała na 
w&lnem zgromadzeniu wyborców kurii 
/  v do. 18 b. m. (150 głosami). Na 

,ic,e  przedstawionej przez |Kcmisję 
rganizacyjną figurowało 18 nazwisk, 
oiędzy ianemi i nazwisko p. Mizerkie- 
vk;a, który przeszedł jako zastępca (89 
:or*mi). Nadmienić wypada, te  
w swoim czasie p. Mizerkiewicz 
.rzekł się w Komisji Organizacvinej 
zyraźnie kandydatury do Rady Miej 
'iej „ |

— N iedogodności kolejow e. Mie
szkańcy Sosnowca, powracający' z Dą- 
orowv, uskarżają się na brak od kilku 
aż dni w kasie biieiów kolejowych, 
rtóre zastępują wydawane w kasie bi- 
etv ad hoc na kilka osób jeden. Wy- 
dswanie w ten sposób biletów naraża

. dróżnych na niedogodności, wydany 
cowiem na kilka osób bilet zbiorowy 
toweduje trzymanie się posiadacza 

tegoż. •
— Przedstaw ienie am atorskie. J u 

tro, 25 b. m. o godz. 5 i pół po poł. 
odbędzie się amatorskie przedstawienie 
*św. Zyta* w Sali Stowarzyszenia Ro
botników Chrześcjańakich. Dochód prze
znaczony na cel dobroczynny.

— Orkiestra dziatw y szkół ele
m entarnych. Z inicjatywy nauczy- 
icla rzkoły kopalnianej w Niemcach 
. Antoniego Imiela, proponowane jest

.tworzenie orkiestry dziatwy szkół e- 
ementarnych. P. I., muzyk, który już 

złożył ofertę i projekt do Magistratu 
m. Sosnowca, znany jest z Kieleckiego, 
gdzie utworzył 3 włoścjsńekie orkiestry. 
Jedna z tych orkiestr w Książu Wielkim 
stała się b. popularna-

— Z teatru . Wkrótce na kilka 
yystępów zawita do Sosnowca p. Gro- 
Ir.icki, znany z artystycznego wśpółu 
działu w trupie p. Lubicz-Sarnowskiej.

Na początek wystawiona będzie 3 
akt, sztuka M. Swobody p. t. Polako- 

, żercy.
— Z Zacisza. W najbliższy czwar

tek w .Zaciszu* wystawioną będzie 
ko<nedja w 4 aktach J . A: Kisiele w- 
skiego p. t. .Karykatury*, Kisielewski 
jeden z pionierów .Młodej Polski” jest 
mistrzem w odtwarzaniu typów z ży
cia cyganerji artystycznej. Ze sztuk na 
tern tle napisanych największą sławą i 
pow >dreniem cieszyły się .Karykatury* 
którą to komedję wznowiono obecnie 
w Warszawie. Reżyserja teatru .Z aci
sze* w stawia .Karykatury* na bene- 
-is nt .entow&nej artystki J. A d a 
m o w i c z .

4- Z ta rgu  Ostatni targ środowy, 
powodu cieplejszej pory, był nieco 

ruchliwszy, lecz ceny produktów nie 
>dznac£ały się taniością, gdyż były to 
resztki, niew-łowioue dziwnym trafem 
przez przekupniów za miastem. Prze
kupnie tutejsi, przeważnie żydzi, w 
dnie targowe eołemi ‘masami wychodzą 
za miasto na połów produktów, do
starczanych na targ tygodniowy przez 
sc ety wiejskie. Wlościanki w pro- 
ni«niu parowiorstowym za miastem są 
irzez żydów przekupniów natarczywie 
.atrzymy wane W razie gwałtowniejsze
go poru żydzi artykuły żywnościowe 
be reremonj&laie siłą zabierają. W o
bec podobnego bezprawia produkty nie 
dock są na targ, a to, co ‘żydzi po

zostawią, włoścjanki sprzedeją p > ce
nach wygórowanych, ażeby odbić sobie 
straty, wyrządzone przez rabusiów.

+  W sprawi* kartofli- Najważ
niejszym artykułem odżywczym dla 
ogółu biednego, który nie może sobie 
pozwolić na pokarmy mięsne i nabiał, 
są kartofle. Obecnie mrozy zelżały i 
prędzej możoa się spodziewać ju t od
wilży, niż obniżenia temperatury, prze
to komisja aprowizacyjna dla ludności 
chrześcjańskiej winna iaknajspiesxniej 
postarać się o sprowadzenie kartofli. 
Komitet żywnościowy dla ludności ży
dowskiej stsle sprowadza choć w nie
wielkiej ilości kartofle, w handlach tu 
tejszych również w ostatnich czasach 
kartofle są do nabyć a. Wtęc i komi
sja aprowizacyjna kastofle może spro
wadzi.

-f- Z ulicy. Uprzątanie z ulic 
śniegu przedstawia niemałe trudności 
dla mniej zamożnych właścicieli domów, 
z powodu drożyzny furmanek. W cza
sach normalnych za wywiezienie śniegu 
obywatele tutejsi płacili najwyżej kop. 
30 od fury, dziś właściciel koma żąda 
aż... dwa ruble od fury. Jedna z ka
mienic tutejszych, której front wychodzi 
na dwie ulice, ma d . wywiezienia 50 
fur śniegu, czyli że zmuszony jest wy 
dać 100 rb ua uporządkowanie ulicy! 
Właściciele ręcznych wózków, wywo
żący śnieg z moiejszveh posesji zara
biają po rb. 10 dziennie!

Ze Stnemiescyc.
4  Zebranie sprawozdawcze. W

niedzielę doia 25 lutego o  g o d z .  3 po 
południu w Szkole N r .  2 w Strzemie
szycach Wielkich odbędzie się zebra
nie sprawozdawcze komisji likwidacyj
nej po b. Komitecie żywnościowym.

Wieści stolicy
n  Konsulat szwajc. w Warsza

wie. Pisma warszawskie donoszą: Dn, 
10 b. m. zastępca konsula szwajcar
skiego w obecności przedstawicieli
władz niemieckich objął warunkowo o- 
piekę nad obywatelami amerykańskimi 
w Warszawie. Konsul szwaicarski 
przejął również opiekę nad poddanymi 
angielskimi, francuskimi, serbskimi i 
belgijskimi; nadto roztacza także opie 
kę nad poddanymi włoskimi. Przyjazd 
konsula szwajcarskiego, p. Karola 
Wettlerc, do Warszawy z Rosji przez 
Sztokholm spodziewany jest w najbliż
szych dniach. P. Wettler jest już w 
Sztokholmie. Konsul szwajcarski w 
Warszawie otrzymał przed kilku duia- 
mi ze Szwajcarji wagon żywności i 
artykułów pierwszej potrzeby. Większą 
część tych artykułów już rozdzielano 
pomiędzy obywateli szwajcarskich w 
Warszawie, reszta przeznaczona jest 
dla obywateli szwajcarskich, zatniesz 
kałych w Łodzi. Kolonia szwejcarska 
w Warszawie i Łodzi liczy około 
250 osób.

□  Dzieje „odratowania* Warsza
wy. Rabin warszawski, Segał, udzielił 
prasie żydowskiej informacji o dziejach 
„ejruwu” w Warszawie za czasów ro
syjskich. Dopóki wokoło Warszawy 
istniały okopy, żydzi uważali, że ,one 
zastępują „odrutowanie"’. Gdy jednak 
zostały zniesione, żydzi rozpoczęli 
starania u policji rosyjskiej, ale ówcze- 
sny oberpobemajster Własow odmówił 
stanowczo. W tedy żt»dzi zaczęli ko 
rzystać z drutów telegraficznych. Po
nieważ jednak podług przepisów rytu
ału, druty powinny się ciągnąć nad 
słupami, nie jak przy telegraf , przeto 
żydzi zwrócili się do dyrektora wydzia
łu telegraficznego i za pewną sumę 
wystarali się o posunięcie drutów wy 
żej. Następnie posługiwali się drutami 
telefonów, odpowiadającymi rytuałowi. 
Na krańcowych ulicach, gdzie nie b ło 
jeszsze telefonów, żydzi wyszukiwali 
współwyznawców, którym na koszt

W niedzielę, 25lutego r. b , o g 9 rano, w kościółku 
Serca Jezusowego odbędzie się  nabożeństwo (żałobne) 
za duszę

S T E F A N A  D Ł U G 0 K Ę C K I E 6 0
Na które rodzinę i życzliwych zapraszają pozostali 

w głębokim smatku
Zona i syn.

własnv zakładali aparaty i w ten spo
sób .odrutowanie” okoliło całą War 
czawę.

Stewcu szkoła n»sńowi.
Z okazji otwarcia w stolicy nowej 

szkoły zawodowej szewekiej .Gazeta 
Poranna” w-powiada uwagi, kt re od
nieść się d>ią wogóle i do ifi jych rze
miosł, wskazujące potrzebę osiągnięcia 
prz*-z szkoły zawodowe wyższego fa
chowego uzdolnienia, zapewniającego 
rozwój naszym rzemiosłem.

Wobec bowiem, lak pisze, postępów 
we wsz stkich zawodach, wobec wzmo
żonej konkurenci! rzemieślnik musi 
zdobyć doskonalsze uzdolnienie, jeżeli 
chce z pracy swtj mieć dostatni kawa 
łek chleba. T n wzgląd między inny
mi, najwięcej przemawia, iż z nowej 
placówki zawodowe) Korzystać będą ci 
przedewszy«tki-m, którzy rozumieją no 
we potrzeby kraiu i konieczność pod
niesienia rzemiosła na wyższy poziom.

Z \  dawnych czasów doskonalił się 
rzemieślnik na t. z w. wędrówkach. Na 
taką wędrówkę do obcych krajów, po 
zdobycie wiedzy fachowej pozwalać 
sobie mogły jednostki wyj tkowo rzut
kie i w rzemiośle szewekim gorąco 
rozmiłowane, albo też osoby zaopatrzo
ne w dostateczne środki pieniężne, ol
brzymia rzesza młodzieży rzemieślni 
czej mimo zdolności, pozostawać mu
siała w kraju, przy pracy zarobkowej 
z daia na dzień, trzymając się od nie
pamiętnych czasów przyjętej rutyny, 
W tyih waruokach 'ni* tylko o poprą 
wie bytu rzemieślnika, ale przede- 
wszvstkiem o postępie rzemiosła nie 
mogło być mowy.

Pozbawiony wzorów, któteby go do 
wytężenia umysłu, oraz do naśladowa
nia zachęcały, rzemieślnik nie wybie
gał po za szablonowe naśladownictwo 
ogólne. Zasklepienie, brak przemysło- 
wości i nieumiejętność kalkulacji, coraz 
większy brak prawdziwie zdolnych pra
cowników, wszystko to składało się na 
powolny upadek rzemiosła naszego. 
Ażeby zaradzić temu, trzeba je dźwi
gnąć z tego upadku i stworzyć pod
stawy do dalszego prawidłowego roz
woju, takie zaś podstawy dać mogą je
dynie szkoły zawodowe.

Zadaniem nowej szkoły szewekiej 
jest przedewssystkiem dopełnienie prak
tyki warsztatowej, to też uwzględniono 
w programie rysunki, towaroznawstwo, 
kalkulację, obliczanie materjału, robo
cizny i t. d.

Nowej placówce wiedzy zawodowej,

Jak o  w pierw szą bolesną re- 
cznicę śmierci nieodżałow anej M atki 
naszej

..Tp.
Z RRRBURSKICR TEODOZJI

L UDW IK I K A SZ Y Ń SK IE J
w kościele parafjalnym  w Sosnow cu 
dn ia  26 b. m., t j. w poniedziałek, o 
godzinie 7‘/» rano odbędzie się nabo 
żeństw o żałobne, na k tó re  zapraszają 
przy jació ł i życzliwych pozostałe

D Z IE C t .

a zwłaszcza jej twórcom i kierowni
kom, któray niezrażając się piętrzące- 
mi się trudnościami — tworzą nowy 
ośrodek podniesienia rzemiosła, życzy 
pomyślnego rozwoju, nawołując go
rąco rzemieślników, by jaknajliczniej 
zapisując się na kursy, stwierdzili czy
nem, iż rozumieją donioiłość wykwali- 
f kowania zawodowego.

1 kraiu.
C~] S> P- Ks Micha! Lorentowicz.

We Włocławku zmarł ks. Michał Lo
rentowicz, prałat papieski oraz prałat 
kapituły djecezji kujawsko - kaliskiej. 
Rodem z Pabianic, ks. Lorentowicz 
kończył gimnazjum w Piotrkowie, na
stępnie seminarjum we Włocławku i 
akademję duchowną w Petersburgu. Po 
ukończeniu stidjów  był regensem kon- 
systorza we Włocławku, następnie pro
boszczem kościoła św. Barbary w Czę
stochowie, poczem przeniósł się do 
Włocławka, gdzie był sędzią surogatem.

□  Gen. Pruszyński zastępcą gen. 
gub. lubelskiego. W miejsce zmarłe
go zastępcy generał-gubernatora gene
rał majora Grzesickiego, zamianowany 
został generał major Stanisław Ursyn 
Pruszyński.

XXXXXXXXXXXXXXX

Dr. K, Suchodolski
Mi wyjechał

powróci w końcu marca.
XXXXXXXXXXXXXXX
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Komisja Szacunkowa Przemysłowa Głó
ODDZIAŁ W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM

Biura w okupacji niemieckiej: Sosnowiec, ul. Malachov skiego Nr. 11
czynne od 3-ej do 6 « p_i poi, Zawirrcie; w lokalu T-we Pożyczkown- 
Oszczędnościowego. W okupacji u 'rjackiej: Dąbrowa, w biurze Rady
Zjazdu Przemysłowcom Górniczych.

Ponieważ czas pobytu delegatów Komisji w Zagłębiu jest ograniczony 
poszkodowani proszeni są o jak najwcześniejsze nadsyłania swych zgło
szeń do jedaego z wyżej wymienionych Biur.

Komisja prowadzi rejestrację strat wojennych, poniesionych przez Za
kłady Przemysłowe, Kopalnie, Huty i t. d. 403

K l a O - T E A l  R

Zacisze
wejścia od ul. Dęblińskie). 45

Od środy 21 do pon i edz i a ł k i .  '26 lu tego  r. b 
Demonstrowany będzie wybitny  program obrazów znanej f i r n y  w ar 

szaw skie j  P rog res

czyli TAJEMNICA CÓRKI.
W ie lk i  k ino -d ram at  w -ciu ak tach  odegrany przez a r ty s tó w  tea t ró w  

kopenhagskich .

WYŚCIGI ŁÓDEK W JA P O N JI -  w spaniała natura 
AKTORZY KINEM ATOGRAFU — b. kom iczne.

Na scenie pod  kier. W). B ernatow icza

R o m a n t y c z n a  panna
Baczność!

kom. w t-ym akcie  D obrzańskiego.

W c zw a r tek  1 m arca  benefis 
J. Adamowicz odegrane zos taną nIIRTRATURY“



K U P J fc R Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 25 lutego 1917 roku. Nr. 45

w  8 o s q o « c u

'oecie i Patriocie Polskiemu HENRYKOWI SIENKIEWICZOWI 
resowania demonstrow. obrazu przedłuża się jeszcze Tylko 3 dni.

J r  I  f  całkowita ilustracja powieści w 8 cz. Dwie serje razem.„P O T Q P “ — —
'  ?  OBROM  CZĘSTOCHOWY i r e h a b i l i ta c ja  BABINICZA.
Znakomita gra. — Sceny batalistyczne. — Bajeczna wystawa. Przy udziale chóru i powiększonej muzyki, do obrazu z nowych p eśni naród. zaatoaow

Dwa seanse dziennie 1 szy o 5 i pół, 2-gi o 8 i pół punktualnie. W niedzielę początek 2‘/», 4Vzi 6ł/>» ®'/* ostatni.
r-'‘ \  W"'—-h W

■ M i
SENSACJA!* Qd wtorku 20 ,4« poniedziałku 26 lutego 1917 r. NOWOŚĆ!!
Słynna dońska artystka M arii Wm\ znana z obrazu „Czerwona szrama" wystąpi we wstrzą-

premjowana piękność łającym 6 akt. dramacie (dłng,20Ó0 metrów) p t.

w Sosnowcu. » szptnncn AP8UA
Obrsz cieszył się ogromnem powodzeniem w „Mozartsaal* w Berlinie.

B o k s o w i
znudziło się psie życie

wesoła kome^ja.

Duet artystyczny. —  Ceny m iejsc pod
wyższone. — Sala dobrze ogrzana.

Dła Legionistów ceny zniżone.

Zarząd Cechu Rzeźniczego
zawiadamia wszystkich pp. Członków,

i i  dnia 25-go  lutego w niedzie la  o godz 3 po południu
w domu przy ul. WAWEL Nr, 3 w Goapod. Miesi.cz. odbędzie się

Z  E  B  R  Hi IK I E
Ponieważ zebranie powyższe będzie miało na celu wybranie 
nowego zarządu, prosi przeto o jaknajliczniejsze i punktualne 
przybycie Członków. Zarząd Cechu oświadcza, iż zebranie i 
wybory bez względu na ilość członków będą prawomocne. 410

Zakład Kąpielowo-Zdrojowy

C I E C H O C I N E M
Kąpiele solankowe, błotne, 
kwaso węglowe, elektryczne 

i inhalatorium. 167

Świetne skutki lecznicze. 
Najtańsze utrzymanie.

SEZON WSTĘPNY od 1 m a ja  do 1-go 
cz e rw c a .

SEZON GŁÓWNY od 1-go cz e rw c a  do 
1 październ ika .

Cesarski Zarząd Kąpielowy.

Zelówki
z prawdziwego Amerykańskiego iibru wraz 

=  z obcasami i przybiciem =

rubli 3 ,00
(  S osio fcu  M odrzijofsk i 5 (skiip  |ubiltrskl); 

j |  «  B tf z i i i i  Słowiańska II (d. Lindego, pracownia obuwia Litsanowicza) §
196

Nasiona Warzywne, pastewni i kwiatowe
poleca skład 304

Zaleskiego w Będzinie

Oo sprzedania w Porijn
budynek drewniany 5 ubikacji do 
rozebrania, szopa,Imost na tre- 
grach żelaznych (12 m. X 40 cm.) 
Tamże turbina wodna 65 koni z 
wałem pionowym, transmisja itp. 
W iadomość A. Ochocki w Sos

nowcu 3 Maja. 400

w s w n .m »

S p r a w o z d a n i e
z d iia łtln o le i Sekoji Niesienia pomocy Głodnym 

p riy  O hrieśaijańikim  Tow sriyetw ie D obrocijuności 
aa 1916 rok.

WPŁYWY:
Z o iiar w gotówce — —  143*4,60
„ „ .  artyk . spożywczych 10777,16
» .  •  węglu —  —  1400,

■iasta —Z zapomóg
26521,76

— 77937,50 
Mk. 52500 26250,— 104187,60 

Z sapomóg od R. M. 0. — 12960,—
Ze sprsedaty obiadów — 9668,15
Ze sprzedaży 2 gr. bonów — 20.01

Razem wpływy 153347,42

WYDATKI.
Za wydane zapomogi w ertyk, 

spożywczych: 
różnym biednym — — 8501,66
dla przytułku — — 1173,18
dla domu sierot — — 876,98 10551,12

za wydanie 1,840,990 obiadów 
następującym kosztom;

artyk. spożywcze do obiadów 126821,82
utrzymanie i renowacja k. eben 4387,09 
wydatki admioistracyjne — 
zużyty węgiel — —
koszty przewozu towariw — 
strata na wymianie walut — 
amortyzaoja inwentarza —

Razem wydatki

1557,42 
1449 ,- 
713, ’ 5 

7798,76 
29^76 143023,09

153574.21

X ) 0 6 0 t X X K » 0 0 6 E K X X
Wapno palone $

Z Pieca Kręgowego poleca £  
S t .  i i a d a  404 X

W STRZEMIESZYCACH. Jfc

V  Zakład leczniczy 
D-ra J. KMITY, =

WARSZAWA, Nowowiejska 8.
Choroby gardła, nosa i uszów. i487-x-l

K sięgarnia GEBETHNERA i WOLFFA
■sliom Z g o d a  Nr« 12 w Warszawie poleca 
dzieła pedagogiczne R E U 8 8 0  E R  a  do 
bardzo prędkiej i najłatwiejszej nsoki J ą i y -
S M ó w  o b o y c h  w  S z k o i e  I 

D o m u  b e z p ł a t n i e !  bo b e a  
n a n o s y o l e l a  z objaśnieniem 
wymowy i k l u o z o m  pod tyt.:

a m o u e x e k i
P o l s k o  N lo m le o k i

kurs wstępny ( E l e m e n t a r a )  po 
kop. 6, 16, 32 i 60 — kurs 1 szy 
kop. 1.20, — kurs 2-gi kop. 1.80. — 
R u s k o  -  Kio wiiookl kop. 6, 12, 

24, 40 i 2.20. — P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs 
I-szy rb. 1 kop. 20, kurs II- gi rb. 3 kop. 20, 
P o l s k o  •  A n g ie t s a i  kurs I-szy kos. 76, 
kurs II gi rb. 1 kop. 20. — P o l s k o - R u s k i  
E l e m s n t s r c  po kop. 5. 12, 24, 40, — kurs 
I szy kop. 1.40. 113-1-6

Urzątf pośrednictwu pracy
«  Sosnow cu 19

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodxka)

M W

n a j ę c i e
dla: kucharek, służących, do wszystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa

bryki *a granicę.
Wielką ilość robotników na drogi Że
lazn* do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymani* z pomieszkaniem.

Tamie poszukują pracy 
w kraju.

Pomocnicy do biura, ślusarze maszyno
wi, stróż, tokarz, parobek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie

go i do dzieci, kucharki, inżynier.

?  ?  

HOMUNCULUS

Wynajem powozów
i koni roboczych.

A K. PEUCKER, 156 
ulica Starososnowiecks Nr. 23.

NASIONA
Warzywne i P u tn ie

POLECA 
Dom Rolniczo-Handlowy

„Z ag łęb ie11 w Zaw ierciu.

M>

Do sprzedania
skromny garnitureK mebli miękich. Staroń 
snowiecka 60 I piętro m. 7. 402-'.

Sklep „Ujejsce*
przyjmuje zamówienia na sieczkę i drzev ka 
kasztanów. 405-!-*

Sprzedam
urządzenie sklepowe w dobrym stanie. Rogo: 
ulica Średnia, dom Bańskiego. __  13-5-1

Urządzenie
sklepu spożywczego do sprzedania tanin, l a r  
gow a^l4j>adow ska^ 178 2-

Nasiona W arzywne
poleca ogrodnik B. Jaroszewicz. Ulica 4ała 
chowskiego 14- 296 1-1

T ow arzystw o handlu  skóram i 
zjednoczonych szewców w Sosnowcu Targowa 
14. Sprzedaje skórę na podeszwy po cenie o< 
22 do 32 kop. za 1 łut, tamże nabyć można 
buwie damskie i męskie, towar dobry, robota 
solidna, kupno przystępne 301-1 1

P o la k i z e g a rm is trz
przyjmuje wszelkie roboty zegarmistrzowskie

Będzin Słowiańska 18, piętro. 3Qą
P o k ó j

kawalerski do wynajęcia z osobnem wejściem i 
kowitem urządzeniem ewentualnie bez met 
Wiadomość w „Kurjerze*._____________ 296-

Do sprzedania
powozy i bryczki różnych fasonOw, koła gumo 
we, buksy, bandaże i osie. Zakład powozow> 
Starososnowiecka 130. 386-2-

Znalezion*
książki oszczędnościowe pocztowe, wystawiot 
na imię Stanisława G era t. syna Jana J t  2155 
i na imię Wincentego Otrębskiego syna A 
ksandra N  28137 są do odebrania w „K . 
rze Zagłębia* za zwrotem kosztów ogłoaze>
 ____________________________________ 406

Znalezione
paszporty; 1, A rona Bornsteina z Soaao* . 
2. Marji Stycbno z Sosnowca, 3. Anny Sen 
z Sosnowca, oraz familijne paszporty, 4- Jak- 
ba i Roży Beitel. 5. Heili, Ruchli i Abra* 
Rot z Sosnowca są*do odebrania w „Karier • 
za zwrotem kosztów ogłoszenia.  K ?

Mieszkanie
do w y n a ję c ia  z wygodami. Realna K ija k , 41

Fortep ian
Orkiestron restauracyjny, bibjloteka, szala 
ly, krzesła Oraz różne rzeczy sprzedam. C* 
5, piętro. ‘ 48#;

Redactor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. W?d«»c* ANTON? MAZURKIEWICZ. Drukami* .KURJERA.. ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska
p«iw«ieaieti3 G&a*ury Nlemleakiej.

7.
Z*


